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PRZYCHODNIA LEKARZA RODZINNEGO

PN - PT

 

  
USŁUGI REMONTOWE
V malowanie
V tapetowanie
V szpachlowanie
V układanie płytek
V instalacje sanitarne
V panele  V  płyta GK
V karcher

tel. 515 550 833

Naturalnie Gotujemy - smak tradycji bez chemii!!
Szukasz domowych smaków, jak u babci? Wpadnij do restauracji Naturalnie Gotujemy
 Naszą specjalnością jest rosół z ręcznie robionym makaronem, który rozgrzewa i smakuje jak w domu. 
 Ponadto serwujemy świeżo lepione pierogi z różnymi farszami, chrupiące placki ziemniaczane i delikatne naleśniki 

- wszystko przygotowywane na miejscu, na Twoich oczach. 
 U nas nie znajdziesz konserwantów ani ulepszaczy - stawiamy na naturalne składniki i prawdziwy smak.
 Możesz zjeść na miejscu, zabrać posiłek do domu lub zamówić i odebrać ciepłe danie na ustaloną godzinę. 

Zapraszamy do Naturalnie Gotujemy - tam gdzie liczy się jakość i smak!
Nasz adres:

Os. Bolesława Śmiałego 101 (pawilon 1), tel. 793 311 233

Godziny otwarcia:
poniedziałek - piątek od 10.00 do 18:00,

sobota od 10:00 do 16:00

BF Gabinet Podologiczny
Beata Fersterman

ZAPRASZAMY NA ZABIEGI PODOLOGICZNE I PIELĘGNACJĘ
●  stopa dziecięca
●  stopa osób starszych
●  stopa sportowców
●  zmiany chorobowe stóp
●  wrastające paznokcie
●  odciski, modzele
●  pękające pięty
●  rekonstrukcja płytki paznokciowej
●  terapia brodawki wirusowej (kurzajki)
●  grzybica paznokci
●  drobne zabiegi kosmetyczne

 facebook.com/podologiaBF
STREFA URODY SATINELLE 

Oś. Stefana Batorego 14 Poznań, 505 120 406505 120 406
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Przeprowadzki prywatne i firmowe
Sprzedaż kartonów przeprowadzkowych
Usługi transportowe (pianina)
Przenoszenie mebli

Kontakt Tel. 61 843 91 61 lub 668 23 24 55
www.123przeprowadzki.pl

R A D C A    P R A W N Y 
    - rozwód, separacja, podzia  maj tku 
    - w adza rodzicielska, opieka, alimenty  
    - spadki - nabycie, zachowek, testamenty 
    - procesy o odszkodowania, umowy, ZUS 
   

                  tel. 601 999 570 
 

     KANCELARIA: os. J. III Sobieskiego 36/15 
Spotkania do uzgodnienia 

  

 obiady domowe
 organizacja przyjęć okolicznościowych
 catering

Zapraszamy
Pon.- pt.     11.00 – 18.00
Sob.- niedz. 12.00 – 18.00

PCK „Dąbrówka” o s. Bolesława Chrobrego 120
Tel. 731 963 608, 797 865 235

Abusrestauracja.pl      kontakt@abusrestauracja.pl

ABUSR E S TA U R A C J A  -  K A W I A R N I A

PROGRAM OBEJMUJE BADANIE USG:
I trymestr 

II trymestr 

Zapraszamy do skorzystania

609 476 005 
lub e-mail: prenatalne@termedica.pl 

(w przypadku trudności w dodzwonieniu się poprosimy o wiadomość
 SMS – oddzwonimy)

Studio Fryzur "Glamour"
os. B. Chrobrego 36 (pawilon przy piekarni)

 koloryzacja i modelowanie
 strzyżenie pań i dzieci
  strzyżenie męskie

+ pielęgnacja brody
Zapraszamy na usługi przy kawie.

Kontakt 534 928 696 lub 
studiofryzurglamour.booksy.com

pon. i sob.     9:00 - 14:00
wtorek - piątek 9:00 - 19:00

Komunikaty i informacje o przetargach ogłaszanych przez Po-
znańską Spółdzielnię Mieszkaniową znajdują się na stronie in-
ternetowej:

psm.poznan.pl/info.php
Aktualne informacje o atrakcyjnych lokalach mieszkaniowych
i użytkowych do wynajęcia na poszczególnych osiedlach do-
stępne są na na stronie internetowej PSM www.psm.poznan.pl 
w zakładce:

OFERTY LOKALE UŻYTKOWE
OFERTY LOKALE MIESZKALNE

AUDYTER
ŚWIADECTWA

ENERGETYCZNE
wynajmujesz, sprzedajesz
mieszkanie – zadzwoń

tel. 459 411 285
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Wernisaż w „Batorym”
Owocna przygoda ze sztuką

Niezwykły wernisaż 
wystawy prac wizualnych 
odbył się 18 marca w 
osiedlowym klubie „Ba-
tory”. Uczestniczyli w 
nim autorzy dzieł oraz 
liczni goście.

Pod okiem dr Magdale-
ny Parnasow-Kujawy zapre-
zentowane na wystawie  pra-
ce wykonali: Maria Frącko-
wiak, Urszula Frąckowiak, 
Barbara Gulczewska, Geno-
wefa Jóżwiak, Jolanta Ka-

bacińska, Mirosław Krzyw-
da, Leokadia Nowicka, Lena 
Rybak, Zdzisława Wilhelmi, 
Genowefa Wiśniewska, Elż-
bieta Wróblewska i Halina 
Wróblewska. Jak zauważyła 
dr M. Parnasow-Kujawa, wi-
dać znaczące postępy w dzie-
łach seniorów, którzy swoją 
przygodę ze sztuką w więk-
szości zaczęli nie tak dawno.

W wernisażu uczestni-
czyli artyści, zaproszeni go-
ście oraz przedstawiciele 
PSM – Janusz Piskor -kie-
rownik administracji osie-
dla Stefana Batorego oraz 
członkowie rady Nadzorczej: 
Maciej Kula i Dariusz Lesz-
czyński. Prace oglądać moż-

na do 29 kwietnia w klubie 
na osiedlu Stefana Batorego 
38 A, wejście E. (na)

Fot. – Beata Przybylska-Kujawa 
i Maciej Kula

W „Królewskiej oazie”

Klub nie przerwał działalności

Przez pewien czas 
klub na osiedlu Władysła-
wa Jagiełły funkcjonował 
bez instruktora, jednak 
seniorzy z osiedla chcieli 
się spotykać. Spontanicz-
nie sami finansowali swo-
je spotkania i wyjazdy, a 
Poznańska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa udostęp-
niała im lokal. Od kilki 
miesięcy instruktorką w 
„Królewskiej oazie” jest 
Halina Antkowiak.

Związana z klubem od 
dawna została naturalną li-
derką. Organizowała spotka-
nia, aktywności i wycieczki 
dla 32 klubowiczów. Teraz 

widują się regularnie i dzia-
łają z rozmachem. Gdy w 
marcu odwiedziliśmy klub, 
długi stół był zastawiony 
talerzami z pysznymi ka-
napkami, do picia była ka-
wa lub herbata. Okazało się, 
że przygotował je dla wszyst-
kich pan Albin z okazji Dnia 
Mężczyzny i swoich niedaw-
nych imienin. Był pretekst 
do rozmów i żartów przed 
planowanymi robótkami – 
przygotowaniem wielkanoc-
nych ozdób i upominków 
dla uczestników Dziennego 
Domu Pomocy Społecznej 
przy ul. Marii Konopnickiej 
w Poznaniu.

W klubie obchodzono też 
kilka dni wcześniej Dzień 
Kobiet. Seniorzy do dziś 
wspominają godzinny kon-
cert wokalno-instrumental-
ny, jaki dali prezes PSM, Ja-
cek Kołaczek, wraz z córką 

Teresą, studentką Akademii 
Muzycznej. W pamięć szcze-
gólnie zapadła im „Dumka 
na dwa serca” w ich rodzin-
nym wykonaniu. Z tej stro-
ny spółdzielcy jeszcze chyba 
nie poznali swojego prezesa!

Klub jest otwarty wtedy, 
kiedy jest potrzeba, kiedy 
klubowicze chcą się spotkać. 
Na przykład, na wspólne pie-
czenie pierników lub ciast, 
robienie stroików świątecz-
nych. Raz na kwartał urzą-
dzają wspólne dni soleni-
zantów. Tańczyli w noc syl-
westrową i na Walentynki.

Klubowicze w ubiegłym 
roku wybrali się razem na 
wczasy do Rowów, w tym 
roku planują to powtórzyć 
w Rewalu. Byli też na wy-

cieczce we Wrocławiu, a nie-
bawem wyjeżdżają do Star-
gardu. Chcą poznać zabytki 
tego pięknego i mało zna-
nego miasta. Zwiedzają też 
Poznań, byli w Palmiarni i 
na Cytadeli.

W klubie spotkali się z 

policjantem, który mówił  o  
bezpieczeństwie dla senio-
rów. W marcu odwiedzili też 
strażaków w ich siedzibie. 
Są też obeznani z nowymi 

technologiami.- Na What-
sUpp-ie – mówi H. Antko-
wiak – założyłam dla nas 
grupę klubową i wysyłamy 
sobie informacje o wydarze-
niach, zdjęcia i pozdrowie-
nia. Cały czas utrzymujemy 
kontakt. (big)
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Pan Naprawi, Pan Wniesie
Interwencje i remonty 
w Poznaniu i okolicy
Zadzwoń: 600-600-605!
Ta usługa jest na pięć! 
Polub nas na Facebooku:

www.facebook.com/PanNaprawi
www.pan-naprawi.pl

P
I
w

T

Powitaj wiosnę z Pan Naprawi, Pan Wniesie! 
Nadeszła pora, aby odświeżyć dom i ogród po zi-

mowych miesiącach. Słoneczne dni zachęcają do po-
rządków, a rosnąca lista zadań potrafi przytłoczyć. 
Jeśli nie wiesz, od czego zacząć - zadzwoń pod nu-
mer: 600-600-605 i powierz to profesjonalistom!

Koniec ze żmudnym poszukiwaniem wielu fachowców 
i ustalaniem odległych terminów! Pan Naprawi, Pan Wnie-
sie to poznańska firma, która ma w swojej ofercie nie tyl-
ko kompleksowe usługi remontowe czy wykończeniowe, 
ale także usługi złotej rączki i prace ogrodowe. Wystarczy 
zadzwonić pod numer 600-600-605, by zlecić całość zadań 
jednemu wykonawcy.

Piękne wnętrze - szybko i solidnie
Od malowania ścian i sufitów, przez szpachlowanie i ta-

petowanie po przegląd uszczelnień silikonowych w łazien-
ce i montaż paneli podłogowych. Cokolwiek trzeba zrobić 
- ekipa Pan Naprawi, Pan Wniesie zrealizuje to rzetelnie 
i terminowo. W naszym zespole są specjaliści z różnych 
dziedzin: poszukujesz stolarza albo elektryka? Trzeba 
uszczelnić okno lub naprawić rolety? Polecamy się! 

Wokół domu i w ogrodzie 
Remonty wnętrz to jednak nie koniec oferty Pan 

Naprawi, Pan Wniesie. Firma zajmuje się również 
renowacją architektury ogrodowej, naprawia i odświeża 
ogrodzenia, a nawet kładzie płytki czy wyrównuje kostkę 
brukową. Możesz nam zlecić również uporządkowanie 
ogrodu, odchwaszczenie czy inne prace. Gwarantujemy 
profesjonalizm.

Zaufaj fachowcom!
Nie musisz spędzać godzin na samodzielnych napra-

wach - wystarczy jeden telefon, by zespół Pan Naprawi, 
Pan Wniesie zajął się wszystkim za Ciebie. Działamy spraw-
nie i w ustalonym terminie. Przekonaj się o tym, zlecając 
nam prace w Twoim domu i ogrodzie. 

Ferie w „Dąbrówce”

Osiem godzin atrakcji

Jak co roku Po-
znańska Spółdziel-
nia Mieszkaniowa 
oraz Piątkowskie 
Centrum Kultury 
„Dąbrówka” przygo-
towały wypoczynek 
dla dzieci podczas 
ferii zimowych. Za-
dbano o wiele atrak-
cji, które wypełni-
ły młodym uczest-
nikom osiem godzin 
wspólnego pobytu. 
Każdego dnia koń-
czył się on obia-
dem w restauracji 
„Abus” działającej 
od kilku miesięcy 
w „Dąbrówce”. Wa-
kacyjny program 
był niezwykle bo-

gaty, dzieci brały udział w 
„KnockKnock” , czyli zaję-
ciach technicznych oraz ro-
botyki, spektaklach teatral-
nych i filmowych oraz za-

wodach sportowych na pły-
walni Atlantis i w Centrum 
Bowlingowym. Nie mogło 
też zabraknąć prawdziwego 
balu karnawałowego.
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Do rywalizacji stanęło 
130 zawodniczek i zawod-
ników z 18 klubów. Zacię-
te pojedynki toczyły się na 
trzech matach z pełną ob-
sadą sędziowską. Gospoda-
rze nie byli zbyt gościnni 
i wygrali klasyfikację dru-

żynową wyprzedzając dru-
żyny SKS Unia Swarzędz i 
UKS Zapasy Plewiska. Naj-
lepszym zawodnikiem tur-
nieju został zawodnik KS 
„Sobieski Poznań” Maks 
Ostrowski, który wywal-
czył pierwsze miejsce w 
kat.  47 kg. 

ZŁOTO I SREBRA
Bardzo dobrze zapre-

zentowali się zapaśnicy z 
Piątkowa na zakończonych 
w Radomiu mistrzostwach 

Rozegrany w marcowy weekend na Piątkowie za-
paśniczy turniej o Memoriał Bogdana Brody był jed-
nocześnie otwartymi Mistrzostwami Miasta Pozna-
nia w zapasach w  stylu klasycznym kobiet. Zawo-
dom upamiętniającym założyciela i pierwszego pre-
zesa klubu „Sobieski” B. Brodę patronowała PSM. 

  

  

Memoriał B. Brody

Zwycięstwo drużyny „Sobieskiego”

Tenisowe Grand Prix

Walki do ostatniego punktu
W Szkole Podstawowej nr 17 na os. Bolesława Chrobrego 

rozegrano  turniej tenisa stołowego w grze pojedynczej. W 
szranki stanęło 25 uczestników, którzy rywalizowali w tur-
niejowym Grand Prix zorganizowanym przez sekcję sportu 

PSM. Sportowych emocji i walki do ostatniego punktu było 
wiele, a jeszcze więcej dobrej zabawy. Zwycięzcą okazał się 
Roman Jankowski a kolejne miejsca na podium zajęli Piotr 
Ciszak i Grzegorz Maćkowiak. Andrzej Słabęcki 

Polski seniorów w zapa-
sach. Złoty medal wywal-
czył Gerard Kurniczak, któ-
ry w kat. 97 kg w walce fina-
łowej zmierzył się ze swym 
klubowym kolegą Artsio-
mem Shumskim i po zacię-
tej walce wygrał 3:1. Drugie 
miejsce w kat. 130 kg wy-
walczył Sebastian Warchoł, 
który nominalnie jest ju-
niorem i potraktował start 
w gronie seniorów jako 
element przygotowań do 
mistrzostw Europy i świata.

TRZY RAZY BRĄZ
Bardzo dobrze zaprezen-

towały się zapaśniczki KS 
„Sobieski Poznań” na Pu-
charze Polski. Zawody roz-
grywane były w Świdwinie i 
stanowiły pierwszą elimina-
cję do Ogólnopolskiej Olim-
piady Młodzieży 2025. Wo-
jowniczki z Piątkowa wy-

walczyły drugie miej-
sce w klasyfikacji dru-
żynowej a indywidual-
nie trzy medale brązo-
we zdobyły: Emila Re-
ich, Agata Hołubow-
ska i  Maja Wejchan.

Andrzej Słabęcki
Fot. – Bartłomiej Czaja, 

Maciej Kula
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Informacje o PSM 
Biura Zarządu Poznańskiej Spółdzielni Mieszkanio-

wej czynne:
- w poniedziałki w godz. 7.00 – 17.00
- od wtorku do piątku w godz. 7.00 – 15.00
Kasa Spółdzielni w budynku Zarządu PSM na os. Bole-

sława Chrobrego 117 otwarta od 1. do 15. dnia miesiąca 
w godz.: poniedziałek 9.00 – 16.45, wtorek - piątek 9.00 – 14.00

Dni Piątkowa w sobotę 30 sierpnia

Z działalności Zarządu PSM

Poznańska Spół-
dzielnia Mieszkaniowa 
to sześć osiedli, blisko 
300 budynków, w których 
mieszka około 40 tys. osób. 
Zarządzanie tym złożo-
nym organizmem wyma-
ga każdego dnia realizo-
wania licznych przedsię-
wzięć oraz prowadzenia 
wielu rozmów, spotkań, 
analiz i podejmowania 
decyzji. Wiele z tych co-
dziennych działań Zarzą-
du pozostaje niezauwa-
żanych, dlatego o tych 
najważniejszych dla spół-
dzielców informujemy w 
tej rubryce. 

Przyspieszanie 
termomodernizacji
Wielkie rusztowania osło-

nięte foliami wznoszą się już 
przy ścianach budynków 23, 
24 i 25 na os. Stefana Ba-

torego, wokół stoją też ster-
ty materiałów izolacyjnych, 
uwijają się pracownicy i sły-
chać szum maszyn (na zdję-
ciu) . Rozmach robót to naj-
lepszy znak, że zapowiedzi 
Zarządu PSM o przyspiesza-
niu termomodernizacji znaj-
dują potwierdzenie w działa-
niu. Postępują także przygo-
towania do rozpoczęcia do-
ciepleń kolejnych budynków. 
Rozstrzygnięto przetarg na 
termomodernizację wieżow-
ca nr 37 i umowa z wybra-
nym wykonawcą została pod-
pisana. Na plac budowy wej-
dzie on zapewne w kwietniu. 
Natomiast na os. Władysła-
wa Jagiełły przeprowadza-
na jest ankieta wśród miesz-
kańców budynków 5 oraz 1 i 
2, które formalnie stanowią 
jedną nieruchomość. Po wy-
rażeniu przez nich zgody na 

termomodernizację najpierw 
zostanie docieplony budynek 
5 a następnie dwa pozostałe.
Koronacyjny mural na 18

Postępują przygotowa-
nia do uczczenia tysięcznej 
rocznicy koronacji Bolesława 
Chrobrego, patrona pierw-
szego spółdzielczego osiedla 
mieszkaniowego na Piątko-
wie. W uzgodnieniu z Radą 
Osiedla zaakceptowano pro-
jekt muralu przypominające-
go o tym wydarzeniu i zdecy-
dowano, że ozdobi on szczyto-
wą ścianę budynku  18,  za-
pewni to jego doskonałą wi-
doczność z trasy PST. Zarząd 
podpisał umowę z wykonawcą 
i niebawem powinny ruszyć 
prace malarskie. Przygoto-
wywana jest także ławeczka 
z figurą Bolesława Chrobre-
go, które zostaną ustawione 
w centralnym punkcie osie-
dla. Oba dzieła artystyczne 
powinny być gotowe na po-
czątku maja.  

Dni Piątkowa 
30 sierpnia

Uczczenie koronacyjnych 
rocznic przewidywane jest 
na majowe dni natomiast po 
rozmowach Zarządu z Komi-
sją Członkowsko-Samorządo-
wa Rady Nadzorczej i kierow-
nictwem „Dąbrówki” zdecydo-
wano, że tradycyjne Dni Piąt-
kowa odbędą się 30 sierpnia, 
czyli ostatnią sobotę wakacji. 
Wybrano też gwiazdę kon-

certu, którą będzie popular-
ny piosenkarz Grzegorz Hyży. 
Obok niego wystąpi wielu in-
nych znanych wykonawców a 
także zaprezentują się artyści 
i zespoły związani z osiedlo-
wymi klubami. Obok licznych 
wydarzeń kulturalnych orga-
nizatorzy zamierzają przygo-
tować także bogaty program 
atrakcji sportowych, które bę-
dą zachęcać do aktywnego wy-
poczynku, odrobiny rywaliza-
cji i przede wszystkim dobrej 
zabawy.

Bliżej remontu 
„Dąbrówki”

Do finału zbliżają się pra-
ce projektowe nad planowaną 
modernizacją budynku „Dą-
brówki”. Po ich zakończeniu, 
co powinno nastąpić w kwiet-
niu i uzyskaniu pozwolenia 
na budowę Zarząd zamierza 
szybko rozpocząć i sprawnie 
poprowadzić gruntowny re-
mont mocno już wyeksplo-
atowanego obiektu.  Będzie 
on przebiegał etapami i w je-
go ramach przewidziano m. 
in. odnowienie i zwiększe-
nie funkcjonalności dużej sa-
li oraz sąsiednich pomiesz-
czeń. W nowocześnie urzą-
dzonych salach można będzie 
rozszerzyć formy działalno-
ści kulturalnej, które umożli-
wią „Dąbrówce” przyciągnię-
cie większej liczby uczestni-
ków i pozyskanie większych 
wpływów. (i)

Muzyczne perły w głowach seniorów
26 lutego w osiedlowym klubie Korona w Poznaniu 

na wystąpił gościnnie zaprzyjaźniony teatr z przedstawie-
niem  „Co seniorzy mają w głowach”. Spektakl był bardzo 
ciekawy, a seniorzy spontanicznie brali udział we wspól-
nym śpiewaniu.

5 marca natomiast odbył się koncert z okazji dnia ko-
biet  „Muzyczne Perły” w wykonaniu Macieja Piotra i re-
pertuarze utworów Jerzego Połomskiego, Franka Sinatry 
i Deana Martina oraz innych utworów sławnych piosen-
karzy. Na koncert przybyło dużo zaproszonych gości i jak 
zawsze była pełna sala. Po koncercie nastąpił poczęstunek 
(kawa, herbata oraz ciastka). Miła Mądra
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INFORMATOR PSM
Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa
Osiedle Bolesława Chrobrego 117
60-681 Poznań
tel. 61 8272-200
e-mail: info@ psm.poznan.pl
www.psm.poznan.pl

Administracja Osiedla Bolesława Chrobrego
os. Bolesława Chrobrego 110/11
60-681 Poznań
tel.: 61-82-23-912, 61-82-23-942, 61-82-23-271
e-mail: adm.chrobry@psm.poznan.pl
P. o. Kierownika - Arkadiusz Kalemba
Dyżurny instalator: 502 390-632
Dyżurny elektryk: 502 390-642 

Administracja Osiedla Jana III Sobieskiego i Marysieńki 
os. Jana III Sobieskiego 103
60-688 Poznań
tel.: 61-82-34-301 ,tel.: 61-82-34-291 dział techniczny 
e-mail: adm.sobieski@psm.poznan.pl
P. o. Kierownika - Krzysztof Rzepnicki
Dyżurny instalator: 605 781-596
Dyżurny elektryk: 605 781-598 

Administracja Osiedla Bolesława Śmiałego
os. Bolesława Śmiałego 104
60-682 Poznań
Telefony:
61-82-36-021 - Sekretariat
61-82-36-041 - Dział Techniczny (wew. 377, 388)
61-82-36-021 - Dział Administracyjny (wew. 366)
e-mail: adm.smialy@psm.poznan.pl
Kierownik - Maciej Graczyk 
Dyżurny instalator: 605 594 962 lub 530 470 871 
Dyżurny elektryk: 605 594 962 lub 530 470 871

Administracja Osiedla Stefana Batorego
os. Stefana Batorego pawilon nr 38 A wejście A
60-687 Poznań
tel.: 61-82-17-381, 61-82-18-041, 
e-mail: adm.batory@psm.poznan.pl
e-mail: tech.batory@psm.poznan.pl
Kierownik - Janusz Piskor
Dyżurny instalator 606 189-518
Dyżurny elektryk 606 189-794 

Administracja Osiedla Władysława Jagiełły 
i Zygmunta Starego
os. Władysława Jagiełły bud. nr 29
60-694 Poznań
tel. 61-822-58-31, tel. 61-822-28-27
e-mail: adm.jagiello@psm.poznan.pl
Kierownik - Joanna Wiśniewska 
Dyżurny instalator: 603 450 357
Dyżurny elektryk: 518 491 233 
Gospodarz osiedla OWJ 782 012 362
Gospodarz osiedla OZS 607 439 491 

Administracja Osiedla Władysława Łokietka
os. Władysława Łokietka 102
61-616 Poznań
tel. 61- 82-27-461
e-mail: adm.lokietek@psm.poznan.pl
Kierownik - Jakub Nawrocki
Dyżurny instalator: 602 279-530
Dyżurny elektryk: 602 278-751

Os. Bolesława Chrobrego

Pomysły i osiedlowe innowacje na koronację patrona

Pierwszym królem Pol-
ski, koronowanym w roku 
pańskim 1025  był Bolesław 
Chrobry i on też patronuje 
pierwszemu spółdzielczemu 
osiedlu mieszkaniowemu na 
Piątkowie. W latach siedem-
dziesiątych ubiegłego wieku 
na terenach tej podpoznań-
skiej wsi,  pośród pól zaczę-
to z rozmachem stawiać bloki 
z wielkiej płyty, a pierwszym 
oddanym do zamieszkania 
budynkiem była obecna 14.

Od koronacji upłynęło tysiąc 
lat, od zasiedlenia pierwszych 
bloków mija 48 lat, natomiast 
ledwo kilka miesięcy mija a od 
rozpoczęcia kierowania Admini-
stracją osiedla Bolesława Chro-
brego przez Arkadiusza Kalem-
bę. Nowy kierownik jest absol-
wentem Politechniki Poznań-
skiej, a jego droga na Piątkowo 
wiodła przez wiele miast i kilka 
kontynentów. –Pracowałem w 
różnych krajach, między inny-
mi projektowałem i zarządzałem 
obiektami wielkopowierzchnio-
wymi w Anglii, Indiach i Austra-
lii gdzie zdobyłem tytuł MBA 
na jednym z uniwersytetów w 
Sydney. Wiem, jaka z tym wią-
że się odpowiedzialność za kwe-
stie finansowe ale też za utrzy-
manie ich w należytej sprawno-
ści technicznej. W zarządzaniu 
najważniejsi są zawsze ludzie. 
Przekonywałem się o tym nie 
raz współpracując z przedsta-
wicielami różnych narodowości 
i kultur. Tylko zgodnie współ-
działając można bowiem osią-
gać dobre wyniki. Takie rzetel-
ne zarządzanie uwzględniające 

racje i potrzeby innych ludzi 
sprawdza się w każdym kraju, 
także w Polsce. Bo po powrocie 
z zagranicznych wojaży uczest-
niczyłem w prowadzeniu wielu 
krajowych przedsięwzięć, mię-
dzy innymi wdrażałem urucho-
mienie Term Maltańskich. Lu-
bię zmiany, lubię żeby się dużo 
działo, z zapałem podjąłem więc 
nowe wyzwanie - administrowa-
nie wielkim spółdzielczym osie-
dlem. Znam spółdzielczość, sam 
przez kilka lat mieszkałem na 
osiedlu Pod Lipami na Winogra-
dach. Doceniam zalety tej formy 
zarządzania zasobami mieszka-
niowymi ale widzę, że obecnie 
potrzeba jej innowacyjności. Ry-
nek mieszkaniowy się zmienia, 
przybywa wspólnot mieszkanio-
wych i spółdzielczość też musi 
się zmieniać. Właśnie na lepsze 
chcę zmieniać to wielkie osiedle, 
w którym jest ponad 5500 loka-
li w blisko 50 już kilkudziesię-
cioletnich budynkach. Pole do 
działania jest więc olbrzymie, 
tym bardziej że potrzeby i ocze-
kiwania mieszkańców są znacz-
ne. Te potrzeby poznaję podczas 
rozmów z radnymi osiedlowymi 

i zwykłymi mieszkańcami. Roz-
mowy prowadzę nie tylko na 
dyżurach ale też podczas mo-
ich wędrówek po osiedlu. Za-
glądam tu i tam, pytam, słu-
cham i szukam rozwiązań. Zna-
leźliśmy już sposób na pootwie-
rane drzwi do altanek odpado-

wych, trzeba je zainstalować 
na prostych samozamykających 
się zawiasach. A widoczność w 
tych zaciemnionych pomieszcze-
niach można poprawić poprzez 
zainstalowanie lamp solarnych. 
Takich drobnych rozwiązań eli-
minujących liczne uciążliwości 
można z pewnością znaleźć wię-
cej – mówi A. Kalemba, kierow-
nik Administracji os. Bolesława 
Chrobrego.

Poważniejszą kwestią jest ta-
kie zaplanowanie modernizacji 
wind w wieżowcach by ruszały 
one z poziomu zerowego a nie z 
półpiętra, co dla osób starszych 
i opiekunów z wózkami bywa 
uciążliwe. A. Kalemba jest prze-
konany, że jest to łatwe do wpro-
wadzenia, trzeba tylko wykorzy-
stać część pomieszczeń na daw-
ne zsypy, użytkowane obecnie 
jako rowerownie oraz pomiesz-
czenia gospodarcze, a w niej wy-
dzielić tylko przejścia dla pasa-
żerów i można jeździć wygodnie. 
W głowie kierownika i na papie-
rze wszystko wygląda prosto. Jest 
przekonany, że planowana reali-
zacja tego przedsięwzięcia w bu-
dynku 18 też przebiegnie spraw-
nie. Trzeba tylko (i aż) opraco-
wać dokumentację, specyfikację 
zamówienia, ogłosić przetarg i 
wybrać wykonawcę.  

Zaawansowane są rów-

nież przygotowania do budowy 
pierwszych na osiedlu podziem-
nych zbiorników na odpady. Do-
brze sprawdzają się one na in-
nych piątkowskich osiedlach. 
Wkrótce kolorowe i estetyczne 
urządzenia zostaną zainstalo-
wane w pobliżu budynku 21. Re-

alizacja przedsięwzięcia będzie 
widoczna z okien Administracji 
osiedla,  powinna więc przebie-
gać szybko i sprawnie. Zresztą 
zgodnie z wielkopolską naturą 
kierownika zawsze trzeba dzia-
łać rzetelnie i dobrze oraz w in-
teresie mieszkańców, bo to oni 
powinni być jak najlepiej ob-

sługiwani. Dlatego zdecydowa-
no o zawarciu umowy z wyspe-
cjalizowaną firmą gwarantującą 
funkcjonowanie pogotowia wod-
no-kanalizacyjnego i gazowego. 
Planowane jest także wprowa-
dzenie systemu eMieszkaniec 

zapewniającego szybką komu-
nikację oraz usuwanie usterek.

Osiedle, na którym znajduje 
się kilkanaście wieżowców jest 
piątkowskim liderem w sięganiu 
po odnawialne źródła energii. 
Niebawem na sześciu kolejnych 
budynkach 25, 26, 27, 37, 38 i 39 
zainstalowane zostaną panele fo-
towoltaiczne. Pozyskiwany przez 
nie prąd będzie wykorzystywany 
głównie przez dźwigi osobowe, 
których praca jest energochłon-
na. Takie rozwiązanie przynosi 
spore oszczędności. Montaż in-
stalacji wymaga przygotowania 

dachów, na większości  budyn-
ków zostały one już wyremonto-
wane i zabezpieczone, na kilku 
prace przygotowawcze zostaną 
niebawem wykonane.

Mieszkańcy osiedla pamiętają 
o królewskim patronie i przygo-
towują się na uczczenie tysiącle-

cia jego koronacji. Przypominać o 
niej będzie okazały mural, który 
ozdobi ścianę wieżowca w pobli-
żu trasy PST. Okazji do święto-
wania i przypominania dumnego 
jubileuszu podczas osiedlowych 
spotkań i festynów będzie wiele. 
Tym bardziej że z pomysłów i róż-
nych aktywności skierowanych 
do mieszkańców w każdym wie-
ku słynie osiedlowy klub „Przy-
jaciele”. Jego obecna skromna 
siedziba staje się już niewystar-
czająca. Zaawansowane są więc 
przygotowania do znalezienia dla 
niego lepszej lokalizacji. –Rozpo-
częliśmy prace projektowe nad 
zagospodarowaniem części pawi-
lonu handlowego po przeciwle-
głej stronie. Można tam będzie 
urządzić dwie sale, które umoż-
liwią prowadzenie różnych zajęć 
a także organizowanie koncertów 
i spektakli. Zainteresowanie klu-
bową działalnością na osiedlach 
jest duże i z pewnością warto po-
szerzać ofertę kulturalną – mówi 
A. Kalemba. 

Administracja zadba również 
o miłośników aktywnego wy-
poczynku. Niedawno dokona-
no wspólnie z radnymi przeglą-
du urządzeń sportowych, któ-
rych na osiedlu jest aż 19,  by 
należycie przygotować je do se-
zonu wiosennego. Między inny-
mi na boisko do siatkówki pla-
żowej trzeba będzie nawieźć aż 
12 ton piasku. Niezbędny on bę-
dzie także na placach zabaw, na 
których wiosną zrobi się rojno i 
gwarno. Zadań do wykonania na 
tym wielkim osiedlu nigdy więc 
nie brakuje. (i)

Budynek nr 18 zyska niebawem mural oraz zmodernizowane windy 

Zmieniać na lepsze – to zasada Arkadiu-
sza Kalemby, p.o. kierownika Admini-
stracji os. Bolesława Chrobrego

Postępuje modernizacja balkonów wieżowca nr 20

Tradycyjna altankę na odpady zastąpią wkrótce podziemne zbiorniki

Przed wiosną warto zadbać o place zabaw i urządzenia sportowe
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Osiedle Bolesława Chrobrego
Klub Osiedlowy „PRZYJACIELE” (pawilon 110) 
- działania stacjonarne dla seniorów, plenero-
we dla dzieci i dorosłych, wycieczki i nauka j. 
polskiego dla osób z Ukrainy. Program wyda-
rzeń ruchomy, kontakt telefoniczny w godz. 
10 - 18 (pon - pt).
Instruktorka: Sylwia Czubała, kom. 609 008 
986, e-mail: klub.przyjaciele@psm.poznan.pl 
Godziny otwarcia klubu: poniedziałek 

12.15-13.30 i 16 – 18;  wtorek 14 – 19;  
środa 14 – 18; czwartek 11 – 17; piątek 
16 – 18.

Osiedle Bolesława Śmiałego
Osiedlowy Klub „KORONA”, 
os. Bolesława Śmiałego paw.104; 
tel. 61 823 60 21 wew. 313

 Zajęcia dla dorosłych i seniorów 
prowadzi Ludmiła Kłos

Klub czynny jest:
poniedziałek 9-17

wtorek 12-20
środa 12-20
czwartek od 12-20
piątek od 9-17

Osiedle Jana III Sobieskiego
Klub Osiedlowy „HETMAN”, os. Jana III 
Sobieskiego pawilon 52

 Prowadząca Stenia Golińska; 
tel. 61 827 23 44

Klub czynny jest we wszystkie dni 
robocze od poniedziałku do piątku 
w godz. 13-21

Osiedle Stefana Batorego
Klub Osiedlowy „BATORY”, os. Stefana 
Batorego pawilon nr 38 A wejście E

Instruktor Beata Przybylska–Kujawa; 
tel. 61 8217 381 wew. 607
W klubie odbywają się zajęcia stałe:

poniedziałek 8.30-9.15
wtorek 9-13, 16-19

środa 9.30-10.30, 16-18
czwartek  8.15-9, 10-11, 

11.30-12.15, 15-18
piątek 9-14

Os. Władysława Jagiełły 
i Zygmunta Starego

Klub osiedlowy „KRÓLEWSKA OAZA”, 
os. Władysława Jagiełły 13 A
Instruktor: Halina Antkowiak
Klub czynny jest we wtorek i piątek 17-20

często w środę i czwartek

Osiedle Władysława Łokietka
Klub Osiedlowy „ZŁOTY LIŚĆ”, os. Włady-
sława Łokietka 6c, tel. 603 404 071

Instruktor Małgorzata Pilch; 
ks.zlotylisc@o2.pl
Klub czynny jest 

we wtorki i czwartki 14-17
oraz w środy12-15

Osiedlowy informator klubowy Osiedlowy informator klubowy 

U Przyjaciół

Wiosenne ożywienie

Widać je w przyrodzie 
i klubie osiedlowym „Przy-
jaciele” na osiedlu Bole-
sława Chrobrego. Odno-
towuje  on rekordową fre-
kwencję podczas wszyst-
kich działań i wydarzeń, 
organizowanych wspólnie 
z seniorami, osobami do-
rosłymi, przy wsparciu ra-
dy klubu, z partnerskimi 
organizacjami oraz przyja-
ciółmi z osiedla.

Koniec karnawału umilił 
klubowiczom występ muzycz-
ny nastolatek, które uczą się 
grać na pianinie pod okiem 
Barbary Natzel – mieszkan-

ki osiedla. Dziewczyny zapre-
zentowały szerszej widowni 
przygotowane utwory w prze-
miłej sąsiedzkiej atmosferze. 
Międzypokoleniowa współpra-
ca na osiedlu jest bardzo cen-
na, ponieważ dzięki niej zacho-
dzi wymiana zasobów i umie-
jętności.

W połowie miesiąca gru-
pa osób wybrała się także 
na osiągającą rekordy zain-
teresowania wystawę malar-
stwa Józefa Chełmońskiego 
do Muzeum Narodowego w 
Poznaniu. Seniorzy obejrzeli 
ekspozycję z przewodnikiem, 
a później dzielili się spostrze-

żeniami podczas kawy w „Ko-
ciaku”. 

Klub osiedlowy celebrował 
także pierwszy dzień wiosny. 
Z tej okazji odbyły się warsz-
taty tworzenia marzanny z 
ekologicznych materiałów. Ku-
kłę wykonaną z gałązek i sia-
na zatopiliśmy w gliniankach 
na Szachtach. Wycieczka pro-
wadziła od wieży widokowej 
do Domu Kindlera z 1910 ro-
ku – właściciela cegielni, któ-
ra do 1971 roku działała na 
Świerczewie. Podczas spaceru 
rozmawialiśmy o historii tego 
niegdysiejszego centrum prze-
mysłu ceglanego, a także tropi-
liśmy pierwsze oznaki wiosny.

Od kwietnia w klubie 
rozpoczną się nowe zajęcia 
z Chóroterapii prowadzone 
przez Małgo Antczak, która 
prowadzi zespół muzyczny 
„Słyszę Głosy” w domu są-
siedzkim na Naramowicach. 
Pomysł instruktorki i miesz-
kanek osiedla został wspar-
ty przez CIL Piątkowo Za-
chód i otrzymał dofinanso-
wanie. Planujemy także wy-
cieczkę na Tężnie Tarnowskie 
do inhalatorium oraz śniada-
nie wielkanocne, a także fe-
styn dla dzieci we współpracy 
ze stowarzyszeniem Aktywne 
Piątkowo.

Sylwia Czubała

Od lewej: nauczycielka Barbara Natzel, Magda (Szk. Podst. nr 17), Julia 
(Szk. Podst. nr 90), Magda (Szk. Pijarów) Natalia (Szk. Podst. nr 29)
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Ścieżki i zaułki (21)

Pomiędzy mirażami a realiami
NAPOTKANY CZŁOWIEK: Z realiów ży-

cia osiedlowego: Pan Łukasz, sprzedawca 
jarzyn w moim, osiedlowym warzywnia-
ku, o którym już pisałam w „Ścieżkach...”:  
„chciałbym dożyć czasów, że emeryturę 
będę miał w wysokości 2 tysiące złotych. I 
to będzie tyle pieniędzy, że ludzie z Europy 
Zachodniej będą mi zazdrościć”. Pokiwa-
łam głową ze zrozumieniem – któż by nie 
chciał w naszej, postkomunistycznej Pol-
sce... Kawałek dalej, za warzywniakiem, 
swój sklepik z artykułami gospodarstwa 
domowego prowadzi pan Henryk. Jestem 
z tym bardzo miłym panem i jego przesym-
patyczną małżonką, panią Aleksandrą, za-
znajomiona. Pan Henryk bardzo się ucie-
szył, że napisałam o nim do „Echa Piątko-
wa”. Jest to dla niego wielki zaszczyt i wy-
różnienie. Dla mnie tym samym jest jego 
radość, no i może daję mu minimalną for-
mę reklamy, kto wie...

12 sierpnia 2024, poniedziałek
Wracałam z mityngu AA, który odby-

wa się w salce mojej parafii. Przechodzi-
łam obok wieżowca – w bramie zobaczy-
łam ułożone na podłodze kocyki, podu-
szeczki. Obok stał wózek dla lalek i – oczy-
wiście – stosowny bobas w nim zawinię-
ty w odpowiednie fatałaszki. Na kocykach 
siedziały dziewczynki z Ukrainy – sześć, 
siedem, może osiem lat. Zaskoczył mnie 
ten widok. Przystanęłam i mówię do tych 
„małych kobiet” - „jesteście teraz mama-
mi, musicie zadbać o swoje dzieci. Dzieci 
trzeba nakarmić, przewinąć, wykąpać, po-
łożyć spać...” Pokiwały ze zrozumieniem 
głowami. A ja popatrzyłam na nie z niedo-
wierzaniem: oto świat mego dzieciństwa, 
jakże normalny, a który teraz wydaje mi się 
nienormalny... Bo przecież te młode damy 
powinny siedzieć obok siebie na murku i 
ławce w milczeniu i każda powinna być 
wgapiona w ekran swojego ajfonka... Tak, 
tak teraz wygląda norma...

16 – 18 sierpnia 2024, 
piątek – niedziela

50 – lecie Ruchu ANONIMOWYCH 
ALKOHOLIKÓW w Polsce na Międzyna-
rodowych Targach Poznańskich. Wielki 
Ogólnopolski Zlot. Obecność obowiąz-
kowa. Oczywiście byłam. Mnóstwo lu-
dzi – TRZEŹWYCH! - radosnych, przyja-
cielskich, wdzięcznych, zadowolonych. 
Wszystko zorganizowane bardzo porząd-
nie, najładniejsze sale konferencyjne w 
Poznaniu. Witałam znajomych; znajo-
mych, którzy – tak jak ja – walczą z demo-
nem uzależnienia, z piekłem tej okrutnej 
i okropnej choroby. Byli z dziećmi i całymi 
rodzinami. Na bilbordach zdjęcia osób, 
które są szczególnie zasłużone dla Ru-
chu; ja sfotografowałam się przy zdjęciu 
mgr Marii Pawłowskiej, która była pierw-
szym psychologiem, jaki się mną opieko-
wał w życiu.  

Przyszłam z koleżanką Martą. Słucha-
łyśmy tzw. „spikerek” - gdy trzeźwy alko-
holik (niestety, chorobę można tylko zale-

czyć) opowiadał swój życiorys, czy raczej 
„piciorys” - jak wpadł w nałóg, jak cierpiał 
(bo jest to ogromne cierpienie dla chorego 
i jego rodziny, najbliższych), jak za pomo-
cą specjalistów i wspólnoty się z tego uza-
leżnienia podnosił. Zresztą fachowcy mó-
wią, że uzależnić można się właściwie od 
wszystkiego: od hazardu, mediów, seksu, 
pracy, pornografii, bólu – jest całe spek-
trum tego typu przypadłości, a wszyst-
kie dają jedynie kolosalny ból i cierpienie, 
więc każdy kto się z tego podniesie jest 
prawdziwym bohaterem. 

Wędrowałyśmy z Martą po pawilo-
nach, robiłyśmy okolicznościowe fotki. 
Pięknie się słuchało „Modlitwy o pogodę 
ducha”, którą uzależnieni wypowiadają na 
początku każdego mityngu:

„Boże, użycz mi pogody ducha
Abym godził się z tym
czego nie mogę zmienić

Odwagi, abym zmieniał to,
co mogę zmienić

I mądrości, abym odróżniał
jedno od drugiego”.

Jest to pozornie bardzo prosta, a jed-
nocześnie bardzo głęboko duchowa mo-
dlitwa. Na dodatek jest niezwykle sku-
teczna. Modlitwę tę wypowiadali „Aow-
cy” z różnych krajów, stąd słyszałam np. 
węgierską, czy islandzką. Dziwnie słyszy 
się melodię, dźwięki mowy, której się 
nie rozumie; to prawdziwa „modlitwa 
językami”. Pan alkoholik z Węgier dodał 
anegdotkę, że studiował w naszym kra-
ju i... do dzisiaj nienawidzi zupy ogórko-
wej. Dlaczego akurat ogórkowej – tego 
nie powiedział.

Pogoda dopisała i to aż za bardzo, po-
nieważ był upał. Od czego są jednak klima-
tyzowane pomieszczenia MTP. Eleganckie, 
nowoczesne wnętrza w sam raz dla idei, 
którą rozpoczęło zaledwie dwu alkoholi-
ków w XX wieku w USA i która szczęśliwa 
ogarnęła cały świat. I szczęśliwie dotarła – 
dzięki wielu ludziom dobrej woli – do na-
szej pijanej, rozpitej, patologicznej Polski, 
co nawet nie tyle jest winą rodaków, ile 
celowej polityki różnych władz, poczyna-
jąc od zaborców. Wiadomo – pijany czło-

wiek jest bezwolny, banda pijaków to po 
prostu horda niewolników – jak pisał bło-
gosławiony ksiądz prymas Stefan Wyszyń-
ski, wielki orędownik trzeźwości nasze-
go narodu. Myślę, że data zlotu także nie 
jest przypadkowa – odbył się w sierpniu, 
a sierpień w kościele katolickim to mie-
siąc abstynencji.

*  *  *
Ze zlotu poszłyśmy z Martą do kina 

„Muza”. Grali film „Ja, kapitan” - o gehen-
nie senegalskich uchodźców, którzy przez 
Saharę i Morze Śródziemne próbują się 
dostać do Włoch, do Europy, która ma 
dla nich być „rajem”. Chciałam ten film 
bardzo zobaczyć przez przyjaźń z Ryszar-
dem Kapuścińskim i jego fascynację Afry-
ką. I co zobaczyłam? Przerażającą, drama-
tyczną, tragiczną wędrówkę dwóch mło-
dych, 16-letnich chłopaków, a więc jesz-
cze silnych, odważnych, zdeterminowa-
nych, która odbywa się przez realia bez-
względnej korupcji, wyzysku przestępców 
żerujących na naiwności właśnie takich jak 
oni, afrykańskich uciekinierów, którzy za 
wszelką cenę chcą dostać się do Europy, 
bo tam ma być dla nich Ziemia Obiecana. 
Oczywiście my, bogaci i syci Europejczycy, 
doskonale wiemy, iż tego raju u nas nie ma 
i o ile nie zginą w strasznych warunkach – 
na przykład z pragnienia – co jest jednym 
z najgorszych w ogóle rodzajów śmierci 
człowieka – lub nie potopią się w morzu, 
to są skazani na naszym kontynencie jedy-
nie na pracę niewolniczą, na kolejny wy-
zysk. Nikt tu ich nie będzie witał z otwar-
tymi ramionami, na co oni liczą pokonu-
jąc przeszkody nie do wyobrażenia. Film 
był brutalny, a jednak był bajką, zapewne 
był bajką, jedynie twórczą interpretacją 
scenarzysty i reżysera tego, co uchodźcy 
naprawdę przechodzą. A przechodzą, po-
nieważ kontynent afrykański jest przelud-
niony i jest to „druga strona medalu”. Ty-
tułowy „kapitan” z filmu, 16-letni Senegal-
czyk i jego kuzyn uciekają do Europy, żeby 
pomóc rodzinie, bo oni rzeczywiście nie 
mają żadnych perspektyw w swoim kra-
ju. A więc tu źle, i tu tragedia. Pytanie: jak 
ta najgorsza jakościowo gleba afrykańska 
ma wyżywić obecnie 1,3 miliarda ludzi a 
pod koniec stulecia 4,3 miliarda Afrykań-
czyków, bo takie są prognozy. Tymczasem 
prezerwatywy są nadal przez kościół za-
bronione i okazuje się, że nawet nie roz-
wiązują dramatycznego i tragicznego pro-
blemu AIDS. Podobno jedynym ratunkiem 
jest wstrzemięźliwość seksualna, która 
jest w realiach Afryki rzadko spotykana. 
Zatem cały czas będziemy mieli do czy-
nienia z ogromnym przyrostem natural-
nym tych młodych społeczeństw zalewa-
jących naszą „starą babcię”, jeśli chodzi o 
dzietność, Europę. 

Celina Lesiewicz
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Prosto z miasta 
Najładniejsze czy… najdroższe?

Znowu się nam w Poznaniu udało. 
Słynne Kładki Berdychowskie budowane 
latami i oddane niedawno do użytku, mo-
że nie są najdłuższe ani najładniejsze, ale 
są za to najdroższe w kraju! Warszawa 
nam do pięt nie dorasta ze swoimi na-
kładami na podobne kładki nad Wisłą. 
Nadwarciańska inwestycja kosztowała do-
brych kilka milionów złotych więcej niż 
budowa podobnej kładki w stolicy. Jak 
zwykle bardzo zadowoleni z siebie wło-
darze Grodu Przemysława mają się więc 
z czego cieszyć, sami poznaniacy pewnie 
już trochę mniej. Tym bardziej że kon-
tynuowanie takiej rywalizacji może ich 
jeszcze słono kosztować. Oto bowiem w 
stolicy za iście rekordową kwotę zbudo-
wano i otwarto niedawno z wielką pom-
pą muzeum sztuki nowoczesnej kształtem 
bardziej przypominające superbarak niż 
obiekt kultury. W Poznaniu też z rozma-
chem  budujemy muzeum Powstania Wiel-
kopolskiego i oby tylko komuś przypad-
kiem nie przyszło do głowy znowu pobić 
Warszawę w wydatkach. Znając poznań-
skie władze obawiamy się, że mogą jed-
nak pójść na rekord. Z kładką się uda-
ło, to i z muzeum dadzą radę. A przecież 
w miejskich planach jest stawianie kolej-
nych kładek nad Wartą. Panowie prezy-
denci, może jednak tym razem już naj-
ładniejszych a nie najdroższych w kraju.

H H H
Pęd do tworzenia muzeów jest za-

stanawiający. Świat pędzi jak szalony 
do przodu, pierwsza ćwiartka XXI wie-
ku już prawie za nami, zewsząd ataku-
ją nas przeróżne nowości, przełomy i re-
wolucje technologiczne a tymczasem mu-
zea wyrastają jak grzyby po deszczu. W 
samym Poznaniu działa ich już 29, w 
tym kilka prywatnych. Niedawno w po-
bliżu Starego Rynku, no bo gdzieżby in-
dziej, otwarto kolejne nostalgicznie na-
zwane muzeum PRL. Młodszym pozna-
niakom należy się wyjaśnienie, że PRL 
to skrót od Polska Rzeczpospolita Ludo-
wa, pod którą to nazwą funkcjonowało 
nasze państwo w czasach zwanych krót-
ko i dosadnie „komuną”. Nowe muzeum 
ma właśnie przybliżać i wyjaśniać tamten 
okres pokoleniom, które miały szczęście 
już go nie doświadczyć. Obiekt prezentuje 
się raczej siermiężnie, bo takie były cza-
sy. Zwykłe mieszkanko z kuchenną sza-
fą i meblościanką z Jarocina oraz licz-
nymi sprzętami, za którymi kiedyś trzeba 
było wystawać w długich kolejkach albo 
kombinować ich nabycie na różne spo-
soby. Łezka w oku może się zakręcić, to 
przecież tak niedawno wszystko było, a 
teraz już pełnoprawne muzeum…

H H H
Ale to już historia. Nowoczesność wa-

li się nam na głowę. I to bardzo dosłow-
nie. Na podpoznańskie okolice spadły z 
kosmosu szczątki rakiety amerykańskiego 
multimilionera, który teraz bardziej zajął 

się polityką. Wprawdzie nasz prezydent 
apelował do Ameryki o przysłanie nam 
rakiet do obrony ale chyba nie o to, co 
spadło nam niemal na głowę, mu chodzi-
ło. Nie wiadomo co tam jeszcze z prze-
strzeni kosmicznej albo innych kontynen-
tów do Wielkopolski przyleci, ale za to 
z rozmachem przystąpiono do rozpozna-
nia tego, co w ziemi pod Poznaniem może 
siedzieć. Pod połową miasta przeprowa-
dzono badania sejsmograficzne mające 
określić zasoby wód geotermalnych, któ-
re mogą zostać wykorzystane do ogrze-
wania miasta. Brzmi ładnie i może na-
wet zanosi się na powstanie  kolejnych 
jeszcze większych term maltańskich albo 
geotermalnej ciepłowni ogrzewającej pół 
miasta za darmo, jednak do realizacji 
takich pomysłów droga bardzo daleka. 
Jak budowano spalarnię odpadów ko-
munalnych też opowiadano ile to odna-
wialnej i przede wszystkim tańszej ener-
gii poznaniacy z niej uzyskają. Jakieś ko-
rzyści oczywiście są, ale koszty energii i 
tak wciąż rosną. Z geotermalnymi skar-
bami będzie zapewne podobnie. Trochę 
pożytków a jeszcze więcej kłopotów. Ale 
co tam, o skarbach skrytych w ziemi i 
czekających na odkrywców zawsze można 
pomarzyć. Zwłaszcza wiosną, gdy słońce 
przygrzewa coraz mocniej i kolejne cykle 
świąteczne – wielkanocne i trzeciomajo-
we- przed nami.    

WIST

  

Wokół Piątkowa
Patroni przedchrześcijańscy

Wszyscy doskonale pamiętamy jesz-
cze ze szkoły obowiązkową lekturę: 
„Starą baśń” Józefa Ignacego Kra-
szewskiego. To fascynująca opowieść 
o początkach państwa Mieszka I (ale 
nie Polski, bo takiego państwa jeszcze 
wtedy nie było). Barwne postacie, reali-
styczny opis ziem, które z czasem dały 
początek państwu… Tę książkę rzeczy-
wiście czyta się jak baśń. Nic więc dziw-
nego, że z zaciekawieniem obserwuje-
my ulice w pobliżu osiedla Władysława 
Łokietka, które nawiązują do tamtych, 
przedchrześcijańskich czasów.

W panteonie bóstw tu wtedy czczo-
nych był Swarożyc, patron ulicy bocz-
nej od Madziarskiej. Był to bóg ognia 
domowego i ofiarnego, przypuszczal-
nie syn Swaroga. Według opinii Alek-
sandra Brücknera i Henryka Łow-
miańskiego Swaróg (czczony na Rosi) 
i objęty kultem na Połabiu Swarożyc 
to ten sam bóg. Pierwszy raz z jego 
imieniem spotykamy się w liście Bru-
nona w Kwerfurtu do króla niemiec-
kiego Henryka II, natomiast kronikarz 

Thietmar z Merseburga wspomina o 
świątyni Swarożyca w Radogoszczy.

Inne zadania przypadały w udziale 
Perkunowi – gromowładcy, bogowi nie-
bios, burzy, wojny, ognia i płodności; 
ulica Perkuna odchodzi od Łużyckiej. 
Symbolem tego boga był dąb – drzewo 
potęgi, mocy. Takie imię nosiło to bó-
stwo w mitologii ludów bałtyckich, Sło-
wianie używali imienia Perun.

Marzanna, patronka ulicy bocz-
nej od Łużyckiej, ma wyjątkowo moc-
ne miejsce w polskiej tradycji, zwłasz-
cza ludowej. Jest nielubiana, gdyż we 
wszystkich wersjach (Marzanna, Ma-
rzana, Marena, Morana, Morena, Mo-
ra, Śmierć, Śmiercicha, Śmiertka) ja-
ko bogini symbolizuje zimę i śmierć. 
Zresztą przez część badaczy uważa-
na jest nie za boginię, lecz za demo-
na. Symboliczna śmierć Marzanny 
daje początek nowemu życiu, budzą-
cemu się wiosną, a topienie jej kukły 
oznacz koniec zimy. To radosny ob-
rzęd ludowy, połączony z dodatkowy-
mi akcesoriami, inscenizacjami – po 

prostu rodzaj święta wiosny. Topienie 
Marzanny bywa odbieranie jako złoże-
nie ofiary zimie (żeby sobie wreszcie 
poszła) i często połączone z chodze-
niem z gaikiem.

Często z Marzanną występuje Dzie-
wanna, przez Jana Długosza utożsa-
miana z Dianą, boginią płodności – u 
nas też ulica boczna od Łużyckiej. Ko-
jarzy się z życiem i roślinnością. Ale 
już Kupała (kolejna boczna od Łużyc-
kiej) to męskie bóstwo płodności, tra-
dycyjnie upamiętniane w najkrótszą 
noc w roku, z 21 na 22 czerwca. Pa-
lenie ognia, tańce, wesołe śpiewy i… 
poszukiwanie kwiatu paproci, bywało 
że kończące się ciążą u szukających pa-
nien, to silnie ugruntowana tradycja. 
Kościół, dość alergicznie reagujący na 
te obrzędy, wprowadził w ich miejsce 
święto ku czci św. Jana. A dzieci, któ-
re narodziły się w wyniku wydarzeń 
święta Kupały, otoczone były wielkim 
szacunkiem i opieką, jako uświęcone 
przez bogów.

Marek Rezler
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„Hetman” na Podlasiu 

Po wycieczce - misterium

Na tropie żubra i w krainie czte-
rech kultur i religii – taki by tytuł 
czterodniowej wycieczki, na którą w 
marcu wybrała się 40-osobowa eki-
pa z klubu „Hetman” na osiedlu Ja-
na III Sobieskiego. Wrócili zachwy-
ceni klimatem Podlasia.

Odwiedzili Tykocin, Supraśl, Kruszy-
niany, Białystok, Hajnówkę i Grabarkę. 

W Tykocinie zwiedzili synagogę żydow-
ską. W Supraślu muzeum ikon i mona-
styr Najświętszej Marii Panny, W Kru-
szynianach odwiedzili meczet polskich 
Tatarów i założony w drugiej połowie 
XVII wieku cmentarz.  W Białymsto-
ku podziwiali barokowy zespół pałaco-
wo-parkowy rodu Branickich oraz bazy-

likę archikatedralną pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Marii Panny. W Hajnówce 
zwiedzili słynny sobór pw. Św. Trójcy. 
Odwiedzili też Świętą Górę Grabarkę.

Klubowicze widzieli także żubry w Bia-
łowieskim Parku Narodowym. Był także 
czas na relaks, a nawet ognisko z piecze-
niem kiełbasek. Noclegi wykupili w luk-
susowym dworku Tryumf w Księżynie.

Natomiast 25 marca w klubie odby-
ło się kolejne już Misterium Męki Pań-
skiej wyreżyserowane przez Stenię Go-
lińską. A na 2 kwietnia zaplanowano 
uroczystość powitania wiosny i spotka-
nie wielkanocne w klubie.

Miło wspominany jest pokaz tańców 
współczesnych, jaki odbył się w lutym. 
Występował duet małżeński Magdy i Łu-
kasza „Discofox”. (big)

Kultura w Koronie 

Od opery po muzeum
Grupa klubowiczek z klubu Korona 

na osiedlu Bolesława Śmiałego w ra-
mach kółka Kultura wyjechała na jed-
nodniową wycieczkę do Bydgoszczy.

Tam, najpierw z przewodniczką zwie-
dzałyśmy miasto. Potem był smaczny obiad 
w „Sfinksie” a wieczorem wyjście do Ope-
ry Nowej na przedstawienie „Księżniczka 

czardasza.” Pełne wrażeń po-
znawczych i estetycznych wra-
całyśmy do Poznania.

Byłyśmy także w 
poznańskim Muzeum Naro-
dowym na dopiero co otwar-
tej wystawie naszego narodo-
wego artysty, malarza Józefa 
Chełmońskiego.120 obrazów 
olejnych i 60 szkiców dało 
nam pełen przekrój jego twór-

czości. Skorzy-
stałyśmy z ku-
ra t o r sk i ego 
oprowadzania 
po wystawie. 
Myślę, że wró-
cimy na tę wy-
stawę by jesz-
cze nasycić się 
pięknem,

Seweryna 
Nowicka-Maj

CIL w kwietniu

Sportowo 
i koncertowo

Harmonogram Aktywności Sąsiedzkich w 
ramach CIL Piątkowo Północ:
 9 kwietnia (środa), godz. 13 – 15 Chodź po-

maluj mój świat - warsztaty malarskie w sie-
dzibie Stowarzyszenia „Śmiałek” (os. Mary-
sieńki 25, podpiwniczenie)

 wszystkie środy, godz. 17 – 18 Osiedlowe bu-
le - nauka gry i sąsiedzkie rozgrywki bulodrom 
os. Jana III Sobieskiego, 
 wszystkie piątki, godz. 17 – 18. 30 IdzieMy 
po zdrowie - spacery z kijkami park na os. Ja-
na III Sobieskiego.

Harmonogram Aktywności Sąsiedzkich w 
ramach CIL Piątkowo Zachód, 12 kwietnia 
(sobota), Ognisko na fyrtlu :
 godz. 10.30 - 13 Zrelaksuj się przy rękodzie-
le - tkanie łapaczy snów,
 godz. 16 – 20 Planszówki od kuchni - spo-
tkanie przy grach planszowych, karcianych (i in-
nych) połączone ze wspólnym gotowaniem.
WspieraMy również:
 Polish Cafe - spotkania dla przyby-
szów uczących się języka polskiego
7 i 28 kwietnia, godz. 17.30 – 19 Klub Osiedlo-
wy „Przyjaciele” PSM 
 Piątkowski Klub Planszowy - spotkania przy 
grach planszowych, karcianych i innych niedzie-
le, godz. 16 – 20 Fort Va 
 Piątkowski Festiwal Piosenki Międzynaro-
dowej “I Ja śpiewać mogę” - do 10 maja trwa 
nabór dla osób zainteresowanych występem/zgło-
szenia: cilpiatkowo@gmail.com
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WIDZIEĆ
ORŁA...

USCHNIĘTA
ŁODYGA

SERW DO
POWTÓRKI

HERBATA
Z PARAWAJU
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DASZEK
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PRZED WY-
SZYŃSKIM

SZUKAŁ ZŁOTA
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PRZYPRAWA

ZDJĘCIE

DO NIEGO
MÓWI
KONFE-
RANSJER

URWIS

RZYMSKI
HADES

OPŁAKUJE
MĘŻA

ZŁY
DUCH

PRZODEK FRANCUZA LUB
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KOŃSKI
BIEG

RELIGIJNY
OBRAZ

RZADKIE 
IMIĘ
MĘSKIE

LENNIK
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Krzyżówka nr 4

BARAN (21.03 - 20.04). Wiosenne lofrowanie i blubranie ze starą wiarą będzie 
ci plożyć. Ino zaś na łazęgach po fyrtlach za frechownie se nie poczynaj, bo 
jeszcze w kalafę zarobisz i poruty se narobisz.   
BYK (21.04 - 21.05). Ze szwungiem zabieraj się do wiosennych porzundków  
wew chałupie.  Wszelakie klunkry i klamoty najlepiej, po segregacji, wyćpnąć 
na gemyle a do pokojów lajnąć nowe szafonierki. 
BLIŹNIĘTA (22.05 - 21.06). Wew robocie ani zez sąsiadkami nie blubraj po 
próżnicy ani tyż się zbytnio nie staluj. Uważaj by jakie mądre cię nie przekabaci-
ły, bo możesz na tym stracić wuchtę bejmów. 
RAK (22.06 - 22.07). Bez te ciągłe reformy wew robocie oraz wiosenne po-
rzundki wew chałupie możesz ino zdrowie stracić. Ale zaś lepiej daj se więcej 
luzu i zabierz famułę do sklepu po nowe ancugi i jupki.
LEW (23.07 - 22.08). Nie ma się co borchać na chlabrę i wietrzysko, wiosną to 
przecież normalne. Lepiej więc pomyśleć o o porzundkach na działce abo jakim 
fest wygibie ze znajomą wiarą.  
PANNA (23.08 - 22.09). Bez to zimowe nygusowanie i glapienie się w ajfony 
ino bebech ci rośnie a kabza pustoszeje. Zamiast leżeć cięgiem odłogiem zabieraj 
się do chapania i zorgowania bejmów.

WAGA (23.09 - 22.10). Zez tego ciągłego glapienia się wew telewizory abo 
insze komputery nic dobrego nie wyniknie.  Możesz ino zdrowie oraz bejmy 
przenorać  i poruty wśród znajomej wiary se narobić.
SKORPION (23.10 - 22.11). Zamiast cięgiem chapać warto wykorzystać pierw-
sze słoneczne dni na rajzę  zez famułą w góry abo nad morze. Zez  takiego wspól-
nego lofrowania mogą wyniknąć całkiem fi fne pomysły.
STRZELEC (23.11 - 21.12). Zez wiosnennym słonyszkiem  skapną ci propo-
zycje fest interesów abo jakiej intratnej roboty. Ale zaś uważaj, bo zez szumnych 
zapowiedzi może niewiele wyniknąć, a ino popadniesz w tarapaty. 
KOZIOROŻEC (22.12 - 20.01). Zez ciagłym szporaniem daj se luz, ale zaś 
pamiętaj o akuratnym załatwianiu spraw urzędowych. Porzundek wew kwitach 
musi być, a zaś potem wszystko będzie już proste. 
WODNIK (21.01 - 20.02). Ady przestań już borchać się na znajomą wiarę. 
Jesteś szportowny szczun, masz fi fa do wielu rzeczy i jak się akuratnie przyło-
żysz wnet uzorgujesz kabzę pełną bejmów.
RYBY (21.02 - 20.03). Rychtuj się na fest rajzy po ciepłych krajach abo chociaż 
jakie szkolenie wew robocie. Ino się tam na balangach nie staluj i bacz byś zdro-
wia i bejmów nie przenorał. 

Wiara ino wew te gwiazdy szpycuje, kalafy zadziyro jak kejter do księżyca abo w cajtungi je ciyngiem wtyko. Nasze „Echo” tyż gorsze nie może być 
i swój horoskop musi mieć leżeć na zadniej stronie. Blubry o przyszłości im barzy tajemnicze, tym prawdziwsze, dlatego podajemy je po naszymu. 
Jeśli ktoś nie rozumie, niech mu gzuby abo jaki wuja objaśni. 

Wydawca: „Wist”. Redaktor naczelny: Walerian Ignasiak. www.echopiatkowa.pl, e-mail: echopiatkowa@o2.pl, tel. 501 354 108. Druk: ZSTWN Tomasz 
Zastawny. Nakład 3000 egz.
Przedruk z Echa Piątkowa dozwolony wyłącznie z podaniem źródła. Tekstów niezamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzegamy sobie prawo do opracowania 
redakcyjnego, skracania oraz zmiany tytułów. 

Gwiazdy mówią... po naszymu  

1 2 3 4 5 6 7 8 

9 10 11 12 13 14 15

HUMORKI
Światowej sławy dyrygent 

dostaje liścik po koncercie:
– Nie żebym był donosicie-

lem, ale ten gruby z wąsami, 
uderza w bębny tylko wtedy, gdy 
pan na niego patrzy.

H H H

Podczas spotkania z księ-
dzem mama chce się pochwa-
lić, jak dobrze wychowuje córkę:

- Kasiu, pokaż księdzu, jak 
ładnie potrafisz się żegnać.

Ta wstaje i wyciąga do księ-
dza rękę:

- Do widzenia.

H H H

Jasiu wraca ze szkoły z za-
krwawionym nosem. Co się 
stało?

- To przez tego cyrkowca, 
który pokazywał jak wyciągać 
monetę z mojego nosa.

- I on tak cię urządził?
- On nie, ale potem koledzy 

próbowali wyciągać mi z nosa 
monety.

H H H

Na czatach facet to facet, ko-
bieta to facet, a 12-letnia dziew-
czynka to agent CBŚ.

Rozwiązanie krzyżówki nr 4:
Kwiecień plecień.
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OPTYK OPTOMETRYSTA CHROBR EGO 118
Gabinet optometryczny:
 profesjonalne badanie wzroku
 dobór soczewek kontaktowych

zarezerwuj wizytę: 721 906 131
Salonik optyczny:
  duży wybór opraw okularowych (ponad 800 modeli) w cenach na każdą kieszeń
  szkła okularowe znanych producentów: Hoya, Seiko, Jai Kudo, Rodenstock
  naprawy okularów: wymiana fleksów, nanośników, śrubek; prostowanie oraz lutowanie opraw okularowych

  soczewki kontaktowe oraz płyny do pielęgnacji
  etui, ściereczki, łańcuszki oraz płyny do czyszcze-

nia okularów.

OFERTA NA KWIECIEŃ:
●  1+1 jedną oprawę kupujesz drugą dostajesz w prezencie 
●  wyjątkowy rabat -30% na szkła progresywne firmy Jai Kudo
●  okulary przeciwsłoneczne z rabatem -30% na wszystkie 

modele.

Optyk oraz gabinet optometryczny: 
os. Bolesława Chrobrego 118 - budynek przychodni, 

telefon: 721 906 131
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